Należytość pocztewa opłacona ryczałtem. REZ 

à s 
Rok I. Kraków, dnia 5 kwielnia 1925 roku. K 
Rotan i aa aea E damare ea M. m ol aoa naaman + 

i 
k 
X 
yi 
d „BZ i oa 
pornn DEA on: R CZPARTYJ N E PISMO p RAC OW N i KÓ W PUB LICZN YCH : 1 E A yy” M | 
iri akta | WYCHODZI DWA RAZY W MIESIĄCU. „Pata. kwa 1 l) p 
Konto czekowe P. K. ©. 40,383. Adres Redakcji i Administracji: Kraków, ulica Garncarska L. 7. — Tel. 3544 Kvito czekowe P. K. 0. 404,983. i 


Ra uu OO EZ A App p) p [iii jano 


dPraworządnością i sprawiedliwością, państwa i narody żyją, dj 
bezrządem i nienawiścia — państwa i narody ea i 
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4a wzorem kulluralnych narodów zachodu pragniemy olwarcie, po męsku i UCZCTWIE głosić sa 
zdrowej mysli pańslwowej, opartej na praworządności i sprawiedliwości. 

Dość mamy beznadziejnych walk partyjnych. wychodzących łylko na korzyść naszych wrogów, d 
samołubstwa i nienawiści sltunowej, osłubiującej nasz jront wewnętrzny i zagrażającej naszej niedawno 
odzyskanej wolności. | | 

fównowaga spułeczna. oparła na równych prawach i równych obowiązkach, jest podstawą wewnętrznej 
spoistości, siły i budowy państwa nowożylneygo. W demokratycznej Polsce, której budotwu opieru się nu zdobyczach 
wielkiej rewolucji francuskiej, nie może istnieć podział nu uprzymilejowanych i pokrzywdzonych. Idea puństwa 
bolskiego musi słanąć ponad parljami, ponad w.cxa a: kics, ponad egotzmem jednostek. 

Czasy powojenne przyniosły nam ourbaryzację kallury, brutainością jorm swoich przyponunającą nieraz 


czasy jaskiniowwców, oraz rosprzężenie społeczne, zanik elyki a zepchnęły warsiwy kulluralne na dno nędzy; bez 


lej warstwy nie może istnieć żaden naród, ani żadne państwo. 

Ofiarą tego chorobliwego przejawu padły przedewszystkiem warstwy stanu urzędniczego, jakoteż ermerytów 
l. zw. państw zaborczych. 

Nie to, że urzędnik-polak w Małopolsce za czasów zaborczych byt pionierem polskiej kultury, nic ło, 
że łoży! na czytelnie, sokolnie, kaplice, że krzepił ducha narodu i był pomnożycielem polskości na kresach, nic to, 


że oficer i żołnierz -polak dziś niejeden już polski inwalida pod mundurem zaborczego państwa tait' polskie tęsknoty 


w swem sercu i pożądanie wolności. 

Za spełnienie obywatelskich obowiązków wobec swojego narodu nikl od nikogo żadnej nagrody nie żąda. 
Nie można jednak żadną miarą dopuścić do lego, by warstwa ła była dziś upośledzoną, pokrzywdzoną, lub 
wydziedziczoną, a nawet, jak emeryci b. pańsiw zaborczych, wprost napięłnowaną.. Bronić się musimy sami, 
skoro niki rzelelnie poza łanim frazesem, o naszej obronić nie imyśli.. | 

Świadomi na czem polega istotna treść zdrowej budowy państwa nie możemy patrzeć KENN AS by 
pracownik publiczny byt narzędziem w ręku purtyj, zoczywisią szkodą dobra publicznego, bo taki objaw osłabia 
paiistwo, demoralizuje slan urzędniczy i czyni podslawy państwa kruchemi i niesłałemi. X 

Dążyć będziemy ze wszystkich sił naszych, by urzędnik państwowy samorządowy czy komunalny był 
wykonawcą prawa i stróżem sprawiedliwości, by zorganizowuny walczył na drodze legulnej o swój honor, o swe 
prawa obywatelskie i o swój byl. 

Niechaj podsiawą oceny działalności urzędnika będzie rzełelnu praca i prawdziwa zasługa, a nie wpływy 


| parlyjne, lub prolekcje posłów. Niechaj w pańsiwie zapanuje zasada polityki czystych rąk, dobra publicznego. 


praworządności i sprawiedliwości, przed którą naweł wróg czoła uchylić must. W myśl tych zasad gotowi 
jesteśmy, jako czynnik kulturalny, podjąć walkę stanowczą i nieustępliwą, o ile stanie za nami wierny i karny 3} 
legjon świadomych celu bojowników, nie lyiko z pośród pracowników publicznych, ale i z jak najszerszych 
zdrowo myślących warstw społeczeństwa. 

Z wiarą, że podjęta przez nas praca, kierowana uczciwą myślą dobra publicznego, zdążaująca do 
wywalczenia pracownikom umysłowym należnych im praw moralnych i malerjałnych w społeczeństwie, oddajerhy 
łamy pisma naszego na służbę publiczną, zapraszając do współpracy wszystkich, bez względu na ich przekonania 
polilyczne, o ile szczerze i uczciwie poprą głoszone przez nas zasady. 

Nie biadać twięc i nie narzekać, bo to broń ludzi słabych i niedołężnych, “aľe stanąć karnie iv szeregu 
iz silną wiarą w zwycięstwo dobrej spruwy dążyć do jaśniejszego julra — ezynem! 

Redakcja. 
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Nasz program. 


Rozpoczynając nasze wydawnictwo, uwa- 
żamy za swój obowiązek przedstawić Szano- 
wnym Czytelnikom szczegółowy progran na- 
szej pracy, 

Pismo będzie 


Lonomia 


a 
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STANISŁAW GOŁĄB. 


Powszechne obowiązki 


I. Rozdział piaty naszej Konstytucji neta- 


nasze obejmować dwa |nawia następujące powszechne obowiązki oby- 


główne działy. Jeden z nich poświęcony bę- | Natelskie: 
dzie sprawom natury ogólnej, mogącym za. 1) Wierność dla Rzęczyposnolitej Pol. 
interesować szerszą publiczność. W szczegól | skiej: 


ności omawiać będziemy wszelkie tematy 
z życia państwowego, prawnego, społecznego 
i gospodarczego. Do  współpracownietwa 
w tym dziale pozyskaliśmy cały szereg wy- 
bitnych osób z pośród profesorów Uniwersv- 
tetu, Członków Komisji Kodyfikacyjnej i wy- 
bitnych prawników i ekonomistów. W drugi 
dziale będziemy zamieszczać wiadomości bie- 
żące, oraz będziemy poruszać wszelkie spra- 
wy obchodzące stan urzędniczy. Tu wejdą 
sprawozdania o działalności Wydziału Związ- 
ku Zrzeszeń Pracowników Publicznych, nad- 
syłane nam sprawozdania Związków prowia. 
cjonalnych i poszczególnych Zrzeszeń, tudzież 
informacje o zamiarach Rządu i staraniach 
Związku Zrzeszeń w sprawach urzedniczych. 
Ponadto otworzymy osobną rubrykę porad 
prawnych. Wreszcie podawać będziemy prze- 
gląd ustawodawstwa, w którym będziemy 
omawiać ważniejsze ustawy i rozporządzenia. 
W miarę nadsyłania nowych wydawnictw 
prowadzić będziemy także przegląd bibljogra. 
ficzny i przeglad czasopism, 

Głównym celem naszego piama jest służe - 
ule sprawom urzędniczym. Pragniemy ześrod- 
kować w naszem piśmie dążenia do wywal- 
czenia lepszego bytu i podniesienia stanu 
urzędniczego. Zapraszamy zatem wszystkie 
Zrzeszenia pracowników publicznych i ich 
Członków do wzięcia udziału w naszej pracy. 
Chcamy służyć wedle najlepszych sił dobru 
ogólnemu. Chętnie więc zamieszczać będziemy 
wszelkie korespondencje — uwagi — spoetrze- 
żenia i projekty, jakie z tych sfer otrzymamy. 
Nieraz też poruszona kwestja . da nam spo- 
sobność do jej gruntownego zbadania i omo- 
wienia. Prosimy także o zwracanie się do nas 
w wątpliwych kwestjach, odnoszących się do 
praw pracowników publicznych. W odpowie- 
dniej rubryce — pod podanym nam znakiem — y 
będziemy zamieszczać odpowiedzi na zadane 
nam pytania. 

W miarę potrzeby będziemy wreszcie ogła- 
Szać ankiety w celu oświetlenia ważniejszych 
zagadnień, związanych z życiem urzędniczem. 
Redakcja. 


2) Obowiązek szanowania i przestrzegania 
ustaw: i rozporządzeń; 

3) Obowiązek służby wojskowej i świad- 
czeń na cele wojskowe; 

4) Obowiązek ponoszenia ciężarów i świad- 
czeń publicznych;, i 

5) Obowiązek szanowania władzy prawo- 
witej, ułatwiania spełniania jej zadań i sumien- 
nego wykonywania funkcyj publicznych; 

6) Obowiązek odpowiedniego wychow7- 
wania dzieci i zapewnienia im minimum wy- 
kształcenia: 

1) Obowiązek Państwa udostępnienia opie- 
ki moralnej i pociechy religijnej w zakładach 
publicznych (wychowawczych. koszarach, szpi- 
talach, przytułkach, więzieniach); 

8) Obowiązek nauczania i pobierania nau- 
ki religji przez młodzież do lat 18 w zakłagach. 
utrzymywanych choćby cześciowo przez Pań- 
stwo lub związki samorządowe: 

9) Obowiązek Państwa i związków samo- 
rządowych do zapewnienia bezpłatności nauki 
w szkołach państwowych i samorządowych; 

10) Obowiązek Państwa do zapewnienia 
stypendjów na utrzymanie w szkołach śred. 
nich i wyższych uczniom wyjątkowo zdol- 
nym a nieztmożnym. 

Wnikając w istotę tych obowiązków, doj- 
dziemy do przekonania, że niektóre z nich, 
choć wyrażone w osobnych artykułach usta- 
wy konstytucyjnej, nie stanowią powinności 
odrębnych, lecz zlewają się z sobą tak, że 
tworza jedną całość, wypowiedziana większa 
ilościa zdań prawnych. Tyczy się to zwla- 
szcza pierwszych sześciu obowiązków, które 
muszą być podporządkowane pod — naczelny 
w stosunku do innych — obowiązek prze. 
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Przewrót. spowodowany wszechświatową 
wojną, zepchnął — jak wiadomo — sfery inte- 
ligoncji pracującej na samo dno układu spo- 
łecznego, wyrzucając na wierzch warstwy inne, 
pierwotne, mniej kulturalne, które dzięki swej 
samorodnej sile, czy brutalnej organizacji, czy 
wreszcie dzięki zdobytvm przez szczęśliwe 
spekulacje i konjunktury bogactwom. objeły 
niejako hegemonję świata. Zapanowała wów- 
czas, a może jeszcze i na długo na całej linji 
muskukuna pięść tragarza, czy też sprytnie 


Treść numeru. 
Nasz program. 
Prof. II. sk St. Gołąb: Powszechne obowiązki i pra- 
wa obywatelskie. 
E. Kubalski: O godność i powagę stanu urzędo, 
E. Makowski, dyr. Banku po..: Bilans handlowy 


a społeczeństwo. i | 
Dr E. Jendl: Błędy naszej techniki ustawodawczej. 


U stabilizację urzędników. — Emeryci. 
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| prawa obywatelskie, 


istrzegania prawa, czyli obowiązek ..posluszeń- 
stwa”, stanowiący podstawowe założenie po- 
rządku prawnego. I tak: przełamie swój obo- 
wiazek prawny wierności wobec Rzeczypospo- 
litej nie ten. kto sprzeniewierzy się Państwu 
ucznciowo, w swem .wnętrzu*, lecz ten. kto 
popełni ezyn bezprawny. czyn zabronionw 
ustawami, jako zagrażający Państwu, jak 
np. szpiegostwo, Innemi słowy, wrkroczenie 
przeciw obowiązkowi wierności będzie zarā- 
zem wykroczenicm przeciw obowiązkowi sza- 
nowania i przestrzegania ustaw państwowych. 


Podobnie też ma się rzecz z obowiązkiem ' 
szanowania władzy prawowitej; wszak nie 


chodzi tu o to, aby, jak w „Odludkach i poc- 
cie“ Fredry, „każdy czapke chwytał* i zdej- 
mował ją uniżenie plzed organami- wladzy 
państwowej, lecz o posłuch dla jej rozporzą- 
dzeń. 

Zwróćmy jeszcze uwagę na dwa ostatnie 


obowiązki prawne. Bezpłatność nauki nie 
jest bezwzględnem, ryczałtowem  uwolnie- 


niem uczniów od wszystkich opłat szkolnych 
w ogólności. Idzie tu bowiem głównie o uwol- 
nienie ich od opłat za udzielanie. a raczej za 
pobieranie nauki; za nauke nie można tedy 
brać wynagrodzenia. Nie dotyczy to jednak 
zwrotu wydatków. poniesionych rzeczywiście 
przez zakład szkolny (pań twowy, lub samo- 
rządowy). ani też opłat 23 wydane świade. 
ctwa, patenty i taks ęgzaminowych. Te ro- 
dzaje opłat szkolnych mogą być zatem pobie- 
rane od uczniów, 


Co się tyczy stypendjów państwowych, 
zwracamy uwage na wydaną już w wykona- 
niu Konstytucji ustawe o stvpendjach * innron 
formach pomocy dla uczniów szkół akade- 
mickich. Kwalifikowanie uczniów co do „wy- 
iatkowej zdolności” zależy oczywiście od swo- 
bodnego uznania państwowych organów szkol- 
nych, podczas gdy ich niezamożność musi być 
wykazaną stosownie dó obowiązujących prze- 
pisów. (Dok. nast.) 
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0 godność i powagę stanu urzędniczego. 


nie liczącego sie z żadną etyką dorobkiewicza. 

Poszczególne zawody intelektualne, wolne. 
jak adwokaci, artyści. lekarze i t. p. potrafiło 
rychło wybić się na wierzch i jeśli nie zupeł- 
nie, to w każdym razie w znacznej mierze. 
powrócić do skali życia przedwojennej; — 
urzędnik, poza drobna poprawą. normujaca 
chyba tyiko minimum jego egzystencji, pozo- 
stał tam, gdzie go wtrąciły wypadki zawie- 
ruchy wojennej, t. j. u dołu drabiny społecznej, 
w ostatnim Kręgu tego dantejskiego Piekła. 
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-i i żal, że tak piękny bulwar od mostu aż pno 
Czego mamy W Krakowie za wiele Wawel jest w najłepszym razie zbiorowiskiem 
a czego za mało ? piasku, a zwykle jędnem bagnem i gnojowi: 
|skiem. Czy się doczekamy kiedy zamiany tez” 
Doprawdy trudno uwierzyć, aby dzisiaj; miejsca na kwiecisty skwer i zadrzewiony bul- 
w wieku samolotów, szybujących ponad tym | war? Czy równocześnie z tem nie przyjdzie 
padołem płaczu przynajmniej w półkilometro- , komu na myśl, że połączenie dzielnic poza Wi- 
wej wysokości, chciało się komu chodzić po|słą leżących ze samem miastem przez kładkę 
ziemi, po bruku krakowskim, po ulicach Stra- |dla pieszych łańcuchową. w stronie południo- 
domia, Kaźmierza lub Kleparza i wyszukiwać, | wej Wawelu, jest postulatem rozwoju tych 
czego za wiele, a czego za mało w Krakowie. | dzielnic? Szkoda, że dawną kładkę drewnianą 
Przecież to rzecz nudna i zwykła, a podnieb- | zniesiono bez rekompensaty, bo most był zbu- 
na jazda tak ponętna i modna, mająca jeszcze | dowany dla ruchu kolejowego i wozowego. 
tę dobrą stronę, że sie oszczędza chustek do A zwracając się w stronę południowo 
nosa, bo się oddycha lepszem powietrzem po- | wschodnią Wawelu jakichże uczuć sprzecz- 
nad Krakowem. aniżeli na ulicach Krakowa. |nvch doznawać musi każdy prawdziwy Polak. 
Ale cóż poradzić na upór. Pomimo zachęty |kiedy widzi gromady czarnego mrowia. uga- 
Pola, aby „wylecieć ptakiem z tego gniazda ' |niające po wolnych miejscach ulicy Dietlow- 
i jego zapewnień, „że miła będzie taka jazda”, | skiej, kiedy widzi szereg wielkich i wysokicn 
potrafiłem się zdobyć zaledwo na to, że nie kamienie, ciągnących się od stóp Wawelu p9- 
jadę, ale sapiąc, winduję się na Wawel i z jego | przez liczne ulice Stradomia. i Kaźmierza 
wysokości spoglądam na krakowską pano-|i przypomni sobie, że tam mieszka ludność 
Pame. ; obca, często wroga. a zawsze dążąca do wy- 
I rzeczą pierwszą, która mie zajnrhje i nie. zysku „goja” i że ich ilość rośnie niepomier- 
pokoi, kiedy "od pięknego widoku na kopiec |nie z roku na rok rozsądzajac nietylko 
Kościuszki, Bielany i wijącą się pod niemi 


Wisłę. spojrzę niżej ku stopom "r=welu, jest i najpiękniejsze przy plantacjach mieleta. 
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Sehodzę aleja kasztanową po wschodnich 
stokach Wawelu i schodzę znowu na plac an; 
uporządkowany, ani użyty właściwie. -Przy- 
pomina mi to plac Szczepański i rynek Kls- 
parski, zwłaszcza w jesieni, zawalony calv 
wozami wieśniaczemi z ziemniakami i kapu- 
stą i pytam się, czemu dla tych wiktuałów 
nie obmyślano targowicy stosownej, choćby 
w odłeglejszej dzielnicy, ale obszernej; czemu 
to dzielnica starego miasta w obrebie: planta: : 
yj lub tuż poza niemi. musi być dwa Taży* 
w tygodniu zagnojona i zanieczyszczona, jak 
rynek w Koziej Wólce lub Pipidówce po jar- 
marku? 

A już co do placu Szczepańskiego to wi- 
dok codzienny tego miejsca. leżącego w bez- 
; pośredniem sąsiedztwie Pałacu Sztuk pięknych, 
musi wywołać głębokie westchnienie nawet 
najprawowitszego  Krakowianina i pobożne 
życzenie. aby Kraków jak najrrehlej postara! 
się o hale targowe, nie jedną. ale dwie. tr2y 
i więcej i po europejsku urządził w nieh pod 
dachem i na marmurowych stołach sprzedaż 
mięsa. jarzyn. owoców, ryb i innych wiktus3- 
łów. Tak to bowiem bywa w Europie. nart 


dzielnice stare, ale środkowe ulice Krakowa; niedalekiaj, be na Śląsku, cześciowo już do 


nas należącym: najmnielisze miasteczko stara 
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jakiem się stało: w -powojennej dobie ekono- pod plon przyszłych wicków i kładzie cegłę pod | należyty, niezawisły byt, a nie wtrącać go 
mieczue życie zuiszezonej Europy. Ten urzędnik, | fupdajnont spolecznej budowy. W jego rękach | w nędzę, gdzie pokusa do deprawacji i upadku 
któryprzez caly ciag dziejów szedł ząwszeļi przemysł i handel i rękodzieło jest ON WZ znajduje posłuch. 7 Gad 
tuż za zwycięskim żolnierzem. aby organizo- | wem, z którego lepi. kształt, państwa Na pod- Powie ktoś może, że przez te filipiki prze- 
wać, sądzić, rządzić, ten stróż ładu. prawa stawie ładu i praworządności, Pod warunkiem | mawia interes stanowy. Broń Boże! Patrzę na 
i bszpicezciistwa pozostał teraz prawie parja-| oczywiście, że ten urzędnik będzie dobrym te sprawy sine ira et studio i O rzecz pow- 
sem zamieni} kaplhiúska niemal misję na że-| obywatelem państwa, że czuje, myśli, że jest | szechną, o dostojeństwo państwa mi idzie, a nie 
braczą torbę pisarka prowentowego. wysształcony 1 uczciwy. o prywatę. A kto także społecznie myśli, a nie 

Ma, trudno! Horyzonty dla stunmu urzędni- [I oto dochodzimy do pewnego punctum | pro domo sua — ten przyzna mi rację. Jeżeli 
czego przyciemniły sie i miały zagasnąć na | suiens całej sprawy: że urzędnik jest uczciwy, w Anglii już prosty „poliemen* jest wyobra- 
dlugie lata tak u nas, jak i w calej Europie. | bezstronny, niezależny. nieprzedajny, A jakże | zicielem prawa i potęgi państwa. niechże w Pol- 
Praca fizyczna. bezpośrednia, produktywna, |ina być bezstronny i nieprzekupny, jeśli o jego | sce przynajmniej urzednik, jako pisstun tego 
oto jedyny walor i hasło dnia dzisiejszego. | losie decydują konjuktury i szacherki politycz- | prawa, należyte otrzyma Stanowisko, | | 
Rolnik, przemysłowiec, kupiec, oto podwaliny | ne, a o jego bycie głodowa. pensja i brak nale- Niechże krzewi się to przekonanie. ża 
społeczeństwa obecnego, a urzędnik to jego | żytego w społeczeństwie stanowiska i powagi. Polska nie bezrządem stoi, ale właśnie rządem 
balist, kula u nogi, zło konieczne, które trzeba | Głód jest złym doradca. „zy ma wrócić może |i jego „przedstawicielami na wszystkich SZCZE- 
redukować, obniżać, omal że nie wyświecać osławiony | system rosyjskiej łapówki, jako, blach i we wszystkich gałęziach ustroju pi- 
z gminy, kraju, czy państwa. Oto jakie pojęcia | uzupełnienie płac służbowych? Znany był stwo wego. Nie wątpię. że jeśli wszyscy ©- 
zapamowały wśród ogółu, wśród ludzi nawet | przecież z czasów carskich w Warszawie dy- watele Polski zrozumieją wreszcie, że imn 
światłych, wśród ciał ustawodąwczych i kół| gnitarz niskiej rangi, który pobierając 60 rubli własne państwo i państwu temu obowiazza: sa 
rządowych. a płacy posiadał wiasny kilkupiętrowy dom służyć, to pojmą także, że poza armją. która 

I zaczęła się ta smutna niedola urzędnika, |i willą za miastem i wygalowanego lokaja. broni granie, urzędnik i nauczyciel, to pie: waze 
który jak np. w Małopolsce z całą wiarą i mocą | A nikt się go nie spytał: skąd i za co? No tak,ji niezawodne placówki i awangardy tezo 
gorącego zapału rzucił się do pracy w oswo-|.bo to było „Prywiślenie*, Ale w Polsce, w na- ducha państwowego i narodowej myśli. 
bodzonej Ojczyźnie dla swoich współbraci | szej Polsce, czyż ma być taksamo? Czy ma się Nauczyciel szkoły powszechnej wywalczy! 
przecież, a który potraktowany potem jak|od zarania skazić i zatruć urządzenia Spo- | sobie już właściwe stanowisko dzieki popurcin 
przybłęda, jak taki sobie „urzędniczek*, czy | łeczne? Chyba nie! Sejmu, który ocenił znaczenie i siłę tego ele- 
„urzędniczyna”, tracił po kolei i.ten zapał A jeśli nie — to trzeba tą sferę praeowni-| mentu, Pozostaje jeszcze urzędnik. dotad spo- 
i wiarę w społeczeństwo i przyszłość, a wreszcie: ków społecznych podnieść moralnie i e pon. kojny, biemy, może zbyt bierny. Stoi i czeka. 
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w siebie. i własną pracę. tualnie i postawić wysoko na piedestale pow- | czeka cierpliwie ufny, że i dla niego znajdzie 
Rozumiało się bowiem wprawdzie, Że | szechnego szacunku, A jeśli nie — to trzeba! się godziwe miejsce przy budowie gmachu 
Polska jako nowe państwo — to ogromne | tego pracownika dobrać na zasadzie rozumnej odrodzonej Ojczyzny, który nasze pokolenie 
vactnum, które należy wypełnić, choćby do- zclekcji, a potem uwolnić go od wpływów ko- | dźwiga, że i jemu wymierza sprawiedliwość 
rażiie jakiemś unerwieniem administracyjnem.: ieryj i frakcyj politycznych, a przedewszyst- | wedle zasługi, Nie dajcie mu czekać zbyt 
skarhowem, czy Ssądowem; rozumiało Się | j.iem dobrze go zapłacić, aby mu zapewnić |długo. E. Kubalski, 
wprawdzie, że będzie to do czasu materja? | 
lichy, słaby, który trzeba będzie wzmacniać 
wychowankami szkół fachowych, uniwersytetu, 


że izeba będzie poziow ustawicznie podnosić.  Plldn; handlowy | SpołOCZOŃSIWO, 


części państwa — ale nie przypuszezłło się,| Bilans handlowy pasywny“ — czyta się 
że nienctwo, przypadkowość i uprzedzenie w dziennikach, słyszy się od wielu poważnych 
święcić bedą triumfy. że się będzie np. Malo- ludzi. | 

polanom wymyślać od „hofratów*, wypominać| Bilans handlowy pasywny, to znaczy, że 
im ich doktoraty, lub wyższe fachowe wy- | więcej importujemy. niż eksportujemy, że wię. 
kształcenie, że się zacznie obniżać wszystko | cej płacimy zagranicy, niż od niej dostajemy, 
do *bardzo" miarnego przeciętnego ‘poziomu, | zuączy to, że kapitału nam ubywa, że biednie- 
a potem redukować, obniżać pez:sję. zmniejszać | jemy, — Pasywność bilansu handlowego troską 
mnożne i wogóle traktować tę „kastę jako | naąpawała zawsze przed wojną  kierowni- 
mniej wartościową, ledwie tolerowamą koniecz- | ków naw*państwowych, oddanych swemu pań- 
ność. stosując do niej normy partyjnej polityki, |stwu i dlatego starali sie z pomoca różnych 
lub tępiąc ją powolną śmiercią gloowa. FE: zarządzeń dla eksporterów ułatwić 
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żyć wszelkich starań, by sprzedając produkty 
naszej pracy zagranicą, stworzyć przyszłym 
pokoleniom łatwiejszy byt materjalny i zape- 
wnić im przez to niezawisłość materialną, któ- 
ra jest koniecznym warunkiem dla utrzymania 
niczawisłości politycznej? 

Na cóż jest rząd? — ktoś zapyta — na co 
ministrowie? — Tak, Polityka cłowa, taryfy 
kolejowe,” 6wómtualne ulgi podatkowe, od nich 
z:ueżą, popieranie eksportu do nich należy, 
ale pomoc całego społeczeństwa w ich dzia- 
ialności jest bardzo Konieczna i jest zupełnie 
możliwa. Spałeczeństwo może oddziałać na 
import i to skutecznie. 

Przekonany jestem, że sfery, które te uwa. 
gi będą czytały, mało wspomagają importe- 
rów, ale czy niemożliwanby było oddziałać 
na współobywatoli, by ci również importowa- 
nych nie niezbędnych towarów nie nabywali? 

Jeżeli ktoś sprowadza z zagranicy maszynę 
doskonałą dla ulepszenia swej produkcji, spro- 
wadza niezbędne środki spożywcze, których 
w kraju nioma, surowiec dla przerobienia go 
ra gotowy produkt, dobrą książkę, lekarstwa, 
chemikalja i t. p., to jest to koniecznym, po- 
Żytecznym czynem dla społeczeństwa; ale je- 
żeli się sprowadza jedwabie, perfumy, kosme- 
tyki, wogóle rzeczy niekonieczne do życia, 
rzeczy zbytku, popełnia się, zwłaszcza w dzi- 
asf R CE "R OZ WON WRA 310)3SZEM naszem, położeniu, czyn niepatrjo- 
TOTTA RUNE owy „ME Soła > APEYA tyczny — bo wyrzuca się zagranicę, pienią- 
dze, których w kraju na różnorodne, a rze: 
czywiste potrzeby niema. To jedno — a dalej 
zastanówmy. się, ile pieniędzy wychodzi z Pol- 
ski niepotrzebnie na podróżowanie. Podróż 
zagraniczna w celach naukowych, gdspodar: 


Ale, na miły Bóg! — czyż-to nie igranie eksport, byle tylko osiągnąć, jeżeli nie akty 
z ogniem. i podcinanie gałęzi, na której SiG| wność, to przynajmniej równowagę bilansu. 
siedzi, czy to nie jest oddawaniem tych ludzi Troska napawał zawsze obywatel: bilans pasy- 
zniechęconych. ruzeoryczonych na łup WSZE-|wqy w czasach pokoju i w każdem państwie 
lakiej agitacji i zbrodniczych podszeptów? | starano się, jak wspomniałem, to zło usunąć. 

Można urągać Niemcom i śmiać się troche O ilęż więcej dążyć musimy do czynnego 
(ale tyiko troche) z ich „drylu”, nie to pewna, | bilansu, my, naród, któremu straszna, długo" 
że potęgę tego molocha (sami wiemy. że pra-|trwała wojna tak okropna przyniosła znizzcze- 
wie niestety nienaruszona), stworzył pruski|nie, naród, któremu wojna zniszczyła war- 
oficer, czy podoficer, urzędnik i nauczyciel, |staty pracy, a cazsy powojenne pożarły zu- 
Jak to przyznał nia kto inny, ieno sam Bis- pelnie kapitały? Czyż 78 względu na przy- 
markt Urzędnik nie kupczy, nie majstruje, nie | szłość naszej ojczyzny, przyszłość spadkobier- 
produkuje w ścisłem tego slowa znaczeniu, za- ców naszych nis powinniśmy się starać gro- 
pewne, ależ on niemaiej niź rolnik rzucą ziarno | madzić kapitałów? Czy nie powinniśmy doło- 
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się o wybudowanie hali targowej, bo wagle | przedmieście, Piasek, tam het. poza planta- 
hrgieniczne i estetyczne koniecznie tego wy: jcjami. Niechźe się publiczność nacieszy jazdą 
magaja. W Krakowie zanosi się podobno na | i siadłszy sobie przy kościele Karmelitów prze- 
halę targowa na*placu Słowiańskim, ale prosi | jedzie się — do rynku! Natomiast rozwijające 
o nią i plac Jabłonowskich, możliwa byłaby | się nowe przedmieścia, jak Łobzów i Brono- i 5 
i pod Wawelem, naprost kościoła Bernardy- | wice, miejsca wycieczkowe, jak Wola Justow- czych da społeczeństwu zyski; podróż dla ra - 
nów, nie wzgardziłoby nią i Podgórze, a Sto- ska i Bielany, nie mogą marzyć nawet o tem, | towania zdrowia, gdy stosownej kuraci: nie 
sowne bardzo dla niej miejsce znalazłoby sią|aby je kiedyś jek kół tramwajowych obudził | można w kraju przeprowadzić, Jest konieczno- 
na ulicy Lubicz, Alo, jak dotąd, nie mamy |z cichej sielanki, a ci wszyscy nudziarze, któ- | ścią dia chorego, ale podróże dla, odetchnięcia 
żadnej hali targowej, ale mamy w rynku głó. | rym się nie chce pieszo nawiedzić parku miej. | innem powietrzem, dla spojrzenia na piękne 
wnym i na rynku małym, przy plantacjaci. j skiego w lesie Wolskim, lub skał Panieńskich. | fale morskie mb w niezamącony lazur nieba — 
i na rogu ulic szereg straganów, osłonionych į niech sobie marzą o tem, coby to była za przy- |to czyny dziś niepatrjotyczne, 


daszkiem lub całkiem nieprzykrytych, zbiera | jemność dojechać pod las, a potem po lesie| | Powtarzam więc — przez wojne zbi. inie- 
jacych na sprzedawane wiktuały i owoce miły użyć prawdziwej przechadzki. liśmy bardzo. a budujemy kochaną „przecież 
kurz uliczny i pył węglowy. Mamy bowiem Wiosenka idzie, drzewa pęcznieją i zieleń |naszą Ojczyznę dla przyczlycu pokolon: nie 


wielką obfitość błota, a w lecie kurzu, a po- niebawam pokryje smutną szatę zimową zie- stać nas zatem na stroje i zbytki zagrac "r 
nieważ mało się go tworzyło na ulicach asfal- | mi — może przecież: te rozważania przypomną |nio stać nas na przyjemne podróże, x wię: 
towanych, zniszczono asfalt, a ulice licho wy-|tym, do kogo to należy, że się żyje nietylko? hasłem naszem powinno być: nie kuj owa” 
brukowano, aby było błota więcej. |drogim i lichym chlebem, a jeszcze gorszemi niepotrzebnych produktów zagranicznych. no- 
'Pomyślano też o wygodzie mieszkańców | bułkami, ale i słońcem, powietrzem świeże:u trzeby: kryć mie „MOŻNOŚCI produktami krajo- 
i zbudowano kolej konną, a później elektrycz- |; jak najczęstszem obcowaniem z matką przy- | wymi i nie: podróżować niepotrzebnie! 
ną ż dworca kolejowego na Kaźmierz. natu- | roda, która nie jest nigdy macochą dla swych To jost sposób wspó: Jziałania obywateia 
ralnie przez rynek, aby mu nadać „wiellko- dzieci, jak -świetna Rada. miasta Krakowa dla | polskiego z jego Rządem nietylko dia sanacji 
miejski charakter. Ale że Krakowianin lubi | swych mieszkańców. : skarbu, ale dła sanacji życia gospoĉarczeje 
wygodę, zbudowano mu nową linię z rynku R. Zawiliński. | 
na ul. Karmelicką, boć to przecież odległe: Ed. Mzkowski, 
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U stabilizację 

Jedną z najwiekszych boiaczek pracowni- 
ka państwowego w Polsce jest eiągla niepe- 
„waność jutra. Od trzech iat zawist nad nim 
miecz Damoklaza w postaci owego powszech- 
nie zianego art. 116 ust. o państw, służbie cv- 
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miast. Czy Rzsd zastosuje się do tei rezolucji 
sejnowej i czy nowego terminu stabilizacji do- 
twyma? Niowiaiomo, Zwracamy iednax uwi- 
ge. że takie zwiekanie sprawy, ktora przecież 
jaz musi być załatwiona., nie pimyczynia Się 


wilnej. Jest on tą zmorą, która go dniem i no-|do żmontowanie maszyny państwowej i nie 
cą niepokoi i uiepozwala oddać. sie pracy|przyewnia sie do zamiłowania zawodu oraz 
zawodowej. Niepewność jutra osłabia jego |jobniże w:utość pracy. Jeżeli ma nastąpić cig- 


ce tosarskie, to niech nastąpl zaraz, niech je- 
vak zdrowe czionki zostaną, a maszyna pań- 
stwowa zacznie sprawnie funkejonewać. Dość 
tej niepewności, Gość zwlekania. Oto co pisze 
w tej sprawie krakowska „Nowa Reforma* 
w Nrzo 68: 

„Stabilizacja potrzebna jest również ze 
względu na ustalenie sie poziomu mordlnego 
unzędników. Uuzędnik, który wie, że jutro może 
być usunięty, mie zawaha się często — o ila 
posiada słabszy charakter przed pokusą 
natury materjalnej, tak, by choć częściowo 
„zabezpieczyć sio“ na wypadek usunięcia go 
«u posady. Poza tem urzędnik bez stabilizacji 
niejednokrotnie załatwi sprawę wbrew swemu 
przekonaniu, iż skutki załatwienia będa dla 
państwa niekorzystne, jeżeli tego domagać się 
będą interweujujący u niego politycy jakiego- 
kolwiek obozu. 

Ta obawa przed wpływami partyjnymi, któ- 
re z jednej stnony mogą każdego wySryść z po- 
sady, a z drugiej strony mogą każdego urato- 
wać chóćby był najbardziej nieudolnym i naj- 
większe ponei? przekroczenia spowodowały, 
14 — zwłaszczą na terenia b, Kongresówki — 
każdy niemal urzędnik asekwujo sie przez 
wstąpienie do  jakierokołwiek  stronniotwa, 
u nawet.. do kilku stroneleby równocześnie. 

Piazący te słowa słyszał przed niedawnym 
casem Z ust jadnego z byłych premierów na- 
stepujące opowiadanie: 

Pana X. Y. musieliśmy usunąć z posa- 


cuergje, 

kozumicmy, że wspomniany art. 166 by! 
potrzenny w chwili wydania ustawy o państw. 
służbie cevwiinej. Przekonano się bowiem aż 
nado dobrze, że domowe wykzztełcenie nie 
wyvatarczą na dalszą metę w wszędzie, a zwła- 
5%cz1 na odpowiedzialnych stanowiskach i to 
w okiesie budowy administracji państwowej. 
Llementów szkadłiwych lub nirpożytecznycih 
w służbie państwowej należało się pozbyć. 

Atoli oknes dwulotni wystarał zupelnie 
na dokonanie tej istotnie koniecznej selekcji. 
zastrzeżony ustawą okres dwalotni minął je- 
amak bezowocnio z dniem 1. IV 1924 r. i Sejm 
widział się zmuszonym puzodłużyć okres sta- 
bilizacji na dalszy rok. I znowu minął rok bez, 
owocnie. Zaniepokojenie wzrosło. gdy Rząd 
wystąpił znowu wobec Sejmu z projektem pze- 
dłużenia tego okresu do końca 1927 r. Ogólne 
zaniepokojenie zataczało coraz szersze kręgi. 
Wobee tego Zamąd Związku Zrzeszeń Praco- 
wników publiczn. województwa krakowsakiogo 
interweniował} przez swojego Prezesa Dr. Kra: 
jewskiego u Rządu, u p. Min. SŚtudzińskiego. 
w prezyd. Rady Ministr., oraz u posłów sejmo- 
wych: Mianowskiego, Holekzy. Zagajewskiego, 
Bobrowskiego, Brodackiego, Manączyńskiego, 
Smulikowskiego i t. d., przedstawiając rozgory- 
czenie szerokich rzesz pracowników publicz., 
a zarazem przesłał do Klubów sejmowych me- 
morjał, domagający się: 1) stabilizacji w tormi- 
nie do 1 kwietnia 1925 wszystkich pracowników, 
co do których stabilizacji nie zachodzą wątpli-|gjy za przekroczenia natury dyscyplinarnej 
wości, w szczególności urzędników zawodowych |; zamianowaliśmy jego zastępcę. Cóż sie 
mających prawo do emerytury, Graz-2) zała- | stało? W przeciągu kilku dni zjawili się 
twlenia stabilizacji reszty funkejonarjuszów |u mnie przywódcy trzech różnych, zwalcza- 
najdalej do końca czerwca 1925 r. Z podo-|jzcych sie stronnictw, żądajacych przywró- 
bnym memoniałem wystąpiło też Stowarzysze- |eania usuniętego urzędnika. który był rze- 
nie urzędników państw. w Warązawie, a Pr" |kemo członkiem ich partji. Równocześnie 
sa warszawska, „Kurjer Poranny* i „Gazota pnzyszhi do mnie przywódcy czterem innych 
Poranna", gorąco tę sprawę poparła. grup sejmowych. który wprawdzie nic nie 

Sejm zrozumiał należycie, ża ustawiczne |unioli przeciw usunięciu dotychczasowego unrze- 
odwlekanie terminu stabilizacji wywołuje roz- 
pmężenie stosunków w urzędach. Ulesrając ko- 
nieczności, wobeo zaniedlenia Rządu, Sejm 
zgodzit się wyxawdzie na odroczenie stabili- 
zacji, skrówł lednak proponowany okras do 
końca roku 1925. 

Ponadto Sejm wezwał Rząd, aby stabiliza- 
cie urzędników, którzy odpowisdają usalo- 
nym wymaganiom. pmzenrowadzono natych- 
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nmiojsce zajął me wyznameny przez nząd fun- 
scjonarjusz, ale pan Z.. który znowu miat być 
członkiem wszystkich tych partyj naraz“. 

Sapienti sat! tak dalej być nie może. Naj- 
więkaze organieacje urzednicze porozuriały 
się. by wspólnym naciskiem na Sejm i Rzad, 
tę istną klątwę życia urzędniczego stanowczo 
usun 
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państw zaborezych swojej ojezyźnie. 
Czy ich za to spotkała zasłużona nagroda? 


Emeryci. 


W Polsce stworzono nową klase społeczeń- Bynajmniej — spotkała ich za to kara! 
stwa, którą traktuje sle iŝcie ho macczzemu. Spaniewierano ich uczucia naruiówe, nazy~ 
Są w tak zwani emeryci państw zabor-|vając Małopołn: Austrjakam —a pod wzgle- 


czych, którzy lata całe borykają się z losen,|lom materjntnym, wymierzono im uposażenie 
cierpią nędzę į zrozpaczeni czekają chyba zmi: |toak marne — pizeszło dwa razy niższe od upo- 
łowanią Bożego. 3ażań emerytów polskich — że nie wystarcza 

Należy zapytać, co to są za ludzie? Emerytjono nawet na najkonieczniojsze potrzeby ŻY- 
panstw zaborczych jest to były urzędnik pań- |ctowe. | 
suyowy, Polak z krwi i kości, który w czaste Nędaę emorytów państw zaborczych, oraz 
«dy jeszcze Polska nio istniała, pelni} służbę | wdów i sierot po nich trudno opisać; wysprze- 
w jednem z państw zaborczych (Austrja, Pru-|daii oo miej, zadłużyjt się do ostatoczności 
ey, Rosja) ! tam został spensjonowany. Winę|i widzą przed scha rychłą Śmierć głodową. 
jego upatrują w tem, że nie służy: w państwie To też natychmiastowa pomoc jest konjo- 
j ołskiem. nadto w tem, że wysługiwał się obce- |Czna. 

E ae W potężnej i gościnnej Polsce wszyscy mo- 

Zarzut mierwszy upaść musi wobec faktu, |ga i powinni być syel. | 
że pmzecież wtedy jeszcze Polska nie istniała. | Krak. Związek emerytów państw. i koiej. 
Za:ant dmgi obalają fakta historyczne w osta |oraz ich wdów i sierót ponierany stało przez 
taich latach G0-ciu: emeryci w szczególności |Związek Zrzeszeń Urzedników Województwa 
w Galicji (dzisiejszej Małopołsce) stworzyli za- | Krakowskiego kolace oddawna tak do Sejmu 
czątek dzisiejszej Polski, stęrzyli Piemont, bo |lnk ìi do Rządu o pomoc. liczne jego memocjały 
przy ich pomocy uzyskano polska autonomię. |lcżą tam dotad niezałatwione. a zawieraja je- 
Seim polski, Wydział Krajowy. Radę szkolną |dynv postulat. ahy emerytów państw zabor- 
w CGażieji: była to Polska. do które: zjeżdżali | czych zrównać z polskimi. nensjonareanom 
radacy z innych zaborów, aby się pokrzepić na według, nowe] ustawy emeryainoa;, Oby ten 
duchu. Synowie emerytów państw zaborczych, |s'naznv postulat w Se'mie i w Rządzie znalazł 
wykształceni w duchu porskim i przepojeni 
r:iłościa ojezyzny, stoja dziś twarde i ehluhnie | 
na postemrpkach. Tak zasużyli sie amarrci 


IGU 


ay tak nalanieszniaj apalniðyno n't 
sprawiedliwości spnaleeznâi. G. 


latiien'o. 
ludzkości i 


s a E ORCO WO OLO RSI BĘ" ——— 


dnika, ale stanowczo domagali się, aby jego, 


Nr. ] 


— > u NM—BŁ = — mg 
7 pe 


Woboc pojawienia się wyroku Najw. Try- 
binału Admin. Q. Rej. 1266/24 z dnia 28 oru- 
ania 1924), Polski Zwiazck emerytów, inwali- 
dów, wdów i sierot kolejowych w Krakow., 
wspólnie z Krakowskim Związkicru emosytów 
państwowych i wojskowych wniósł do Rady 
Ministrów, Sejmu. Senatu i wszystkich wnych 
władz w Warszawie. G. 


MEMORJALŁ, 


Władze wykonawcze nie wykonują ustaw 
emerytalnych z roku 1923, 

Art. 00, ustęp 1 nowej ustawy O zaopa: 
w4aniu emerytalnem (Dz. U. R. Nr. 6 z dnia 
tt grudnia 1928 r.) mówi wyrażnie: „Byłym 
tunkejunarjuszom państwowym, którym- nie 
przyznano dotychczas emerytury, wzgłędnie 
emerytom państw zaborczych, przyznają i wy- 
tnierzają uposażenie emerytalne w myśl art. 
82 niniejszej ustawy właściwe władze. 

Art. 93, ustęp 2: „Przyznane już w Pa 
stwie Polskiem nupesażenie emerytalne przeli. 
czają te władze II. instancji. które je przy- 
znały, lub przeliczyly w myśl ustawy z d. 28 
lipca 1921 r.“ (Dz. U. R. P. Nr. 70, poz. 466), 

Jest tedy rzeczą niewątpliwa, że nowa usta- 
wa emerytalna prawa nabyte przez emerytów 
na podstawie poprzedniej ustawy emerytalnej 
uznaje za nienarnszalne, polecajac jedynie wła- 
ściwym władzom mechaniczne przeliczenie upo: 
sażeń. 

Wobec tego jest również niewątpliwe, że 
dla emerytów, którzy przeszli w stan spo- 
czynku przed nową ustawą jnż za polskich 
rządów, musi nasttpić przeliczenie na podsta- 
wie art. 14 poprzedniej ustawy, a dla emery- 
tów, którzy przeszli w stan spoczynku pod za- 
borem i wymierzono im emerytury w myśl 
ustawy z dnia 28 lipca 1921 r., musi nastspić 
i mechaniczne przeliczenie na podstawie art, 43 
| tejże ustawy z roku 1921. 
| Dla pierwszych emerytów jest podstawą do 
wymierzenia emerytury płaca zazadniczą wraz 
z dodatkiem za wysługę lat, studja i za kiero- 
wnietwa, 
| 


TO 


Dla arugieh emerytów państw zaborczych 
(austriackich) 15% tego uposażonia emerytal.. 
nego, które należałoby sie im według zasad 
art. 43 ustawy z roku 1921 od płacy zasadni- 
czej w służbie czynnej, przywiązanej do klas 
ostatnio nadanej rangi (stopień płacy, ilość lat 
służby). Tak wymierzone uposażenie emeryta!. 
ne wraz z dodatkami drożyźnianymi nie może 
i byé niższe od przeznaczonego na zasadzie wła- 
geo państwa zaborczego zupełnego uposa. 
ženia emerytalnego razem z dodatkami, przy- 
' znanymi ptzez Państwo Polskie, 

Tymczasem władze polskie inaczej przeli- 
czyły i przeliczają te emerytury, pomimo pro- 
testu i wobec tego ustawy emerytalne nie s3 
wykonane. 

Wszelkie protesty ze strony Związku, tak 
w Dyrekcji Koleji. jak i w Ministerstwach, 
nie odnoszą skutku do dnia dzisiejszego. 

Ponieważ wszyscy emeryci bez wyjątku 
chcą się zwrócić do sadów, przeto prosimy 
o polecenie władzom jak najspieszniejszego 
przeliczenia emerytury w myśl ustawy z roku 
1921, dla jednych na zasadzie art. 14, a dla 
drugich na zasulzie art. 43 i równocześnie 
o uwiadomienie Związku o postanowieniu. 


ZOPZZESSPZA 


Redakcja ogłasza l. Ankietę 


na temal: 

a) W jaki sposób należy dążyć do 
podniesienia godności słanu urzę- 
niczego ? 

b) Jaką rolę powinna odegrać inteli- 
gencja w Państwie ? 


— — m u w 
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Opinjo należy nadsyłać pod adresem Re. 
idakeji: Kraków. Garncarska 7. 
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iak najspieszniei zrozumienie i przechwlne 79. i 
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Praca ustawodawcza jest pracą twórczą 
I to niezmiernie doniosłą, a zarazem bardzo 
trudną, Doniosłą dlatego, iż ustawy państwo- 
we są drogowskazem i regulatorem całego 
yaa prawo-społecznego, trudną dlatego, że 
tworzenie ustaw wymaga szeregu przymio- 
tów niepoślednich. Boświadczenie poucza. że 
Nawet najsłuszniejsze zasady prawne chybiają 
celu i paczą zamiary ustawodawczych czyn- 
ników, jeżeli nie są rozsnute należycie w szcze- 
gółowych przepisach lub nie ujęte w stosowne 
formy redakcyjne. Ta formalna strona kon- 
cepcji ustaw tworzy t zw. technikę ustawo- 
wczą. Wadliwość jej czyni wadliwem usta- 
wodawstwo. 
Ustawodawstwo polskie nie stoi na wy- 
80KOści swego zadania. Wiedzą o tem wszyscy, 
tórzy się niem interesują, a przedewszystkiem 
Pracownicy państwowi i samorządowi, którzy 
muszą ustawicznie stosować prawie codzien- 
nie różne ustawy i rozporządzenia. Niedoma- 
gania naszego ustawodawstwa mają częścio- 
wo swe źródło w materjalnej wadliwości prze- 
psów, ale bardziej jeszcze w wadliwości ich 
formalnej strony, czyli wspomnianej techniki 
ustawodawczej, 
Doniosłość tej kwestji każe zwrócić uwa- 
& na zasadnicze momenty tej wadliwości. 
„1) Jedną z głównych ujemnych stron pol- 
skiej techniki ustawodawczej jest zbytnia obf:- 
ość ustaw i rozporządzeń. W okresie od 
1 stycznia 1918 do 1 kwietnia 1925 ogłoszono 
w „Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Pol. 
SRiej* 50.687 dekretów, ustaw, rozporządzeń 
1 t. d. Jest to stanowczo za wiele. Orjentacja 
w tym labiryncie dla tego, który pragnie się 
Z tem ustawodawstwem dokładniej zapoznać, 
jest pracą wprost syzyfową. Odczuwa to do. 
tkliwie nasza młodzież kształcąca się w za- 
wodzie prawniczym i cały stan urzędniczy. 
Fakt, że Polska jest państwem budującem 
więc z natury rzeczy potrzebuje obfitszej 
kodyfikacji, ten fakt jest niewątpliwy, ale nie 
usprawiedliwia dostatecznie takiej obfitości 
Ustawodawczych aktów. Najpierw dlatego, że 


Przecie Polska w chwili odrodzenia nie była 


orowiskiem ludności, pozbawionem praw, 

posiadała i to w każdej dziełnicy poważny 
Zasób doskonałych ustaw, nie wazystkie. więc 
Ustąwodawcze zmiany były konieczne, a o il 
Chodziło o cel unifikacji ustawodawczej, na- 
leżało raczej przyspieszyć tę unifikację, roz- 
Poczynając od ustaw głównych, któremi zaj- 
muje się Komisja Kodyfikacyjna. Powtóre 
dlatego, że zbytnia obfitość ustaw i rozporz3- 
dzeń ma swe źródło głównie w tendencji pod- 

nią wszystkich stosunków życia pod nor- 
Y prawne, a tendencja ta sięga zbyt daleko 
l worywa się zbyt głęboko w życie społecz- 
NG, by ją uznać za trafną. Trzecim powodem 

tamiaru ustaw i rozporządzeń jest ich wa. 
dliwość, bo ta wadliwość stwarza konieczność 

yt częstej zmiany wydanych ustaw, jako 
niepraistycznych i niemożliwych do zastoso.- 
Wania, a zmiany te powiększają właśnie liczbę 
Ustaw, a w dalszych swych skutkach wytwa- 
Tząją pewnego rodzaju chaos ustawowy. tra- 
cenie czasu na ciągłe ewidencyjne uzupełnie- 
nia istniejących ustaw, niekezpieczejstwo po- 
Myłek w stosowaniu ustaw i t. d. 

2) Redakcja naszych ustaw i rozporzą- 
dzeń pozostawia też wiele do życzenia. Usta- 
Wy powinny zawierać tylko główne, zasadni- 
Cze przepisy o treści szeroko ujętej tak, by 
w zastosowaniu mogła objąć obszerniejszy 

© różnolitych przejawów życiowych i to 
na dłuższy okres czasu. Szczegóły należą dc 
rozporządzeń wykonawczych. jednak i te roz- 
Derządzenia nie powinny być zbyt drohiazgc- 
we, Tymczasem wbrew tym postulatom tech- 
miki ustawodawczej polskie ustawy i rozpo- 
Tządzenia są zbyt rozwlekłe. Ustawy zawio- 
rają zbyt wielką ilość formalistycznych prze- 
Pisów, a rozporządzenia wykonawcze zwykle 
Powtarzają niepotrzebnie treść poszczegól- 
Rych przepisów ustawy. do której sią odno 
S24} lub zawierają tak obfitą ilość instrukcrj]- 
nych postanowień, że pod ich ciężarem ugina 


tracającą ducha inicjatywy, tak bardzo nieraz 
potrzebnej, mogącej nadać życie martwym, 
niejednokrotnie trudnym do zastosowania 
w danych warunkach przepisom. 

Redakcja naszych ustaw i rozporządzeń 
niedomaga., także pod względem systematyki 
przepisów i wyrazownictwa prawniczego. No. 
we przepisy nie zawsze też stosują się nale- 
życie do istniejącego w pewnej kwestji stanu 
prawnego, stworzonego przez dzielnicowe 
ustawodawstwo, również stosunek ich do 


ustaw dawniejszych nasuwa wątpliwości. To | 


wszystko zaś utrudnia wykładanie poszcze- 
gólnych przepisów. 

3) Dziwną też i niewytłómaczalną jost 
uiedbałość w korekcie ustaw. Jaskrawym tej 
niedbałóści przykładem są zbyt częste „Spro- 
stowania* poszczególnych, nieraz doniosłych 
słów lub zdań w różnych ustawowych prze- 


isach. 


Jak się organizuje 


KONFEDERACJA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. 


Polska Konfederacja Pracowników Umy- 
słowych powstała w dniu 23 listopada 1924 
roku w Warszawie, na podstawie zarejestro- 
wanego w Ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych statutu, jako zrzeszenia organizacji 
inteligencji pracującej. 

Dotychczas w skład Konfederacji wchodzi 
69 organizacji, a w tej liczbie: Polski Zwią- 
zek Inteligencji we Lwowie, obejmujący 
zkolei 19 miejscowych zrzeszeń, Związek 
Zrzeszeń Pracowników Publicznych  Woja- 
wództwa Krakowskiego (30 miejscowych zrze- 
szeń), Związek Inteligencji Polskiej w Krako- 
wie, oraz 20 zrzeszeń stołecznych, przeważnie 
obejmujących całą Polskę. Żałujemy, że brak 
miejsca nie pozwala nam na wyliczenie szcze- 
gółowe stowarzyszeń, obejmujących wszelkia 
zawody, jak ursędników państwowych i pry- 
watnych, nauczycieli, profesorów, literatów, 
artystów, prawników. lekarzy i t. p., ponie- 
wać to rzuciłoby nalożyte światło na cha- 
rakter organizacji. 


Organem, kierującym dzialalnością i praca- 
mi Polskiej Konfederacji Pracowników Umy- 
słowych jest Rada zarządzająca, w skład 
której wchodzą pp: Dr Kazimierz Dłuski 
(prezes), Dr Gustaw Przychocki (wiceprezes), 
inż, Stanisław Rybicki ze Lwowa (wiceprezes), 
Dr Józef Gustaw Krajewski z Krakowa (wi- 
ceprezes), Prof. Henryk Rygier (sekretarz ge- 
neralny), Prof. Aleksander Patkowski (sekre- 
tarz), Franciszek Zarębski (sekretarz), Kazi- 
mierz Puchowicz (skarbnik generalny), Jan 
Kłobukowski (skarbnik), oraz jako członko- 
wie: Prof. Ryszard Błędowski, Tytus Czaki, 
Dr Józef Herman, Jan Adolf Hertz, Dr Wil- 
helm Knappe, Prof. Stefan Kwiatkowski, Dr 
Tytus Makowski, Tadeusz Mazurkiewicz, Dr 
Włodzimierz Mikułowski, Dr Zygmunt Nagór- 
ski, Zygmunt Piotrowski, adwokat Bugenjusz 
Pepow, adwokat Zygmunt Sokołowski, Stani- 
sław Jarkowski, Gustaw Zieliński. 


Celem Polskiej Konfederacji Pracowników 


Umysłowych jest wadług statutu: organizo- 
wanie wśród jak największej liczby stowa- 


rzyszoń pracowników umysłowych wspólnej 
akcji dla osiągnięcia przez pracowników umy- 
słowych należytego stanowiska i roli w ży- 
ciu państwowem, oraz popieranie i obrona 
praw ogólnych i interesów tychże pracowni. 
ków. Charakter organizacji jest bezwzględnie 
apolityczny, co zostało stwierdzone jednomyśl- 
ną uchwałą organizacyjnego Walnego Zgroma- 
dzenia i dzięki czemu mogły przystąpić do 
Polskiej Konfederacji Pracowników Umysło- 
wych liczne stowarzyszenia. 


Na. Walnem Zgromadzeniu w dniu 28 listo- 
pada 1924 r. jednomyślnie uchwalono przy- 
stąpić do Międzynarodowej Konfederacji Pra- 
oowników Umysłowych i wysłać delezację na 


Się funkcjonarjusz, mający stosować te roz-| jej kongrós w Paryżu. który się odbył w pierw- 


Str. 5 


Ten stan rzeczy wymaga nieodzowniena- 
prawy i takiego ukształtowania techniki usta- 
wodawczej, by ustały poruszone tu w krót- 
(kości zasadnicze niedomagania, W tym celu 
należałoby: 

a) ograniczyć ilość wydawanych ustaw 
1 rozporządzeń; 

b) zwrócić szczególnie troskliwą uwagą 
na dobrą redakcję ustaw; 

c) wykonywać  pedantycznie dokładnie 
korektę druku ustaw; 

d) powierzać układanie projektów usta- 
jwowych w łonie Rządu tylko takim urzęd- 
inikom, którzy wykazują rozległą znajomość 
stosunków społecznych, doskonałą orjentację 
w całokształcie ustawodawstwa, nadto grun- 
towne doświadczenie praktyczne; 

e) wybrać z poszczególnych ministerstw 
stałą komisję ustawodawczą. złożoną w więk- 
szości z wyższych urzędników - prawników, 
którekp zadaniem byłoby ustalenie ostatecznej 
redakcji projektów rządowych. r 


u nas inteligencja ? 


narodowej, do której już należą Konfederacja 
narodowe Anglji, Austrji, Czech, Belzji, Buł-7 
garji, Finlandji, Francji, Jugosławji, Serbji, 
Szwajcarji i Rumunji. 

Delegacja polska przy czynnym współ- 
udziale p. Władysława Mickiewicza i p. Marji 
Curie-Skłodowskiej, odegrała jedną z najwy- 
bitniejszych ról na kongresie, obok delegacji 
angielskiej i francuskiej, co niewątpliwie na- 
leży uznać jako dodatni dla Polski rezultat 
na terenie międzynarodowym. Na kongresie 
rozważane były sprawy wyłącznie związane 
z kulturą i interesami zawodowemi pracowni- 
ków umysłowych z całkowitem wyłączenie 
spraw politycznych. 

Działalność Konfederacji jest w stadjum 
przygotowawczem zarówno ze względu na 
trwające wciąż jeszcze akcesy poszczegól- 
nych zrzeszeń, oraz celem należytego przygo- 
towania wystąpień na zewnątrz. W tym celu 
powołany został szereg komisyj w składzie 
wybitnych przedstawicieli naszej inteligencji. 

Polska Konfederacja Pracowników Umy- 
słowych wvda w najbliższym czasie pierwszy 
zeszyt wlasnego „Biuletynu“, który będzie 
zawierał szczegółowe sprawozdanie z prac 
organizacyjnych i z dotychczasowej działal- 
NOŚCI. R. 


ZWIĄZEK INTELIGENCJI KRAKOWSKIEJ. 


Do jakiego stopnia Związek Inteligencji 
Krakowskiej odpowiada głębokiej, acz długa 
podświadomej potrzebie społeczeństwa, oka- 
zało się niespodziewanie prawie żywiołowo na 
wiecu, odbytym w wielkiej sali Magistratu 
dnia 15 marca, w niedzielę, 

Powszechno zainteresowanie rozbudzone 
było poprzednio już z początkiem roku po 
dokonanych wyborach do Zarzadu, na któ- 
rego czele stanął jako Prezes Karol Hubert 
Rastworowski, wybitny polski dramaturg i mo- 
ralista doby obecnej. 


Pierwszy kontakt nowego Wydziału ze 
PRD nie tylko wywołał żywą iskrę, 
ale spowodował natychmiastowy wybuch dłu. 
go hamowanej opinji publicznej, która w impo- 
nujący sposób zamanifestowała ochoczą goto- 
wość. popiorania idei Związku. 

Sala obrad w pałacu Wielkopolskich oka- 
zała się zbyt ciasną dla przeszło pół tysięcznej 
publiczności, napływającej z miasta i z pro- 
wincji. Wiec zagaił Prezes K. H. Rostworow- 
pe. który w długiej przemowie — przeszło 
półgodzinnym. porywającym wykładzie — 
przedstawił palącą konieczność Związku, jego 
cele i najbliższe zamiary. 

Wszyscy słuchacze popularnego mowcy 
zgodzili się, iż jego niedzielne przemówienie 
dorównało pod względem logiki. polotu i kom- 
pozycji najświetniejszym wykładom w Sali 
Kopernika Uniwersytetn Jagiellońskiego. 

Prelegent nazwał Inteligencję okiem orga- 
nizmu społecznego, przedstawił jej prawą 
i ohowiązki, oraz wiszącą nad nią groźbę, 


«srch dniach stycznia r. b. Kongres przvlał|gdyż warstwa przewodnia, idąca nie na czela, 


Porzadzenia w swem urzedowaniu i staje sie | Sop í ; a h 
| Konfederacie Polska do Kanfederacii Między-!lecz na ogonie społeczeństwa, słusznie hywa 


be 


Maszyn, szablonowa stosującą przepisy i z1- 


przez nie wyeliminowana. Stworzenie kapitału 
propigandy kultury jest najbliższem zadaniem 
Zsiazku Inteligencji. Obowiązkiem jej jest 
szerzenie - wiary, że fundamentem rozwoju 
sjułocznego i ekonomicznego w kraju są za- 
zuanienia etyczne. Murowane zasady etyczno 
są podwalina gmachu społecznego. 

Zadaniem inteligencji jest łączyć specja- 
liznjące się z konieczności związki zawodo- 
we. „Jak żołnierz nie ciągle stoi pod bronią, 
tak i inteligent nie ciągle jest pod przy- 
musem hasła partyjnego i musi w sobie wy- 
robić szerokość poglądów,‘ konieczną do zro- 
zurnienia decydujących chwil, w których zgo- 
da jest warunkiem „sine qua non“ dobra 
ogołu, warunkiem bezpieczeństwa całości, wa- 
runkiem twórczej pracy wszystkich. 

W budowie ciała człowieczego symetrja 
sodzi oko prawe z okiem lewem, bo nie każ- 
dy człowiek zezuje. š 

Związek Inteligencji Krakowskiej chce od- 
należć i pielęgnować wszystko to, co łączy, 
a nie to, co rozdziela, 

Ostatnią częścia przemówienia Prezesa był 

ceorący apel do ogółu Inteligencji Polskiej, aby 
zerwała z tradycją słomianych ogni i ukuła, 
tez ociągania się, nowe ogniwo solidarności, 
wstępując licznie do Związku. 
! Zkolei wygłosili referaty: Prof. Korczyń- 
ski o konieczności organizacji Inteligencji, 
Prof Konopczyńtskao roli kobiety w tej 
organizacji, Dyr. Strzetelski o samoobro- 
nie ckonomicznej, p. Bielecki o postula- 
tach Związku. 

Huczne oklaski nagrodziły wyborny refe- 
rat Profesorowej Konopczyńskiej, zwłaszcza 
miejsce, w którem z taktem kobiecym, ale i sta- 
nowczością niemniejszą napomknęła, że w ży- 
ciu domowem od kobiety zależy nietylzo to, 
co się kupuje, ale gdzie się kupuje... 

Szereg przemówień, popierających ideję 
Związku, osiągnął punkt, kulminacyjny w ży- 
wiołowem przemówieniu sędziwego obywatela. 
który stał się wyrazem uczuć wszystkich, pię- 
tnujgc zarik opinji i atrolję obywatelskich 
uczuć w mieście, ` py 

Wiec Inteligencji uchwalił przez aklamację 
następującą rezolucję, odczytaną przez sekre- 
tarza, Fr. X. Pusłowskiego: 

1) Wzywa się ogół do energicznej propa- 
gandy dla zyskania członków i wzmożenia 
Zwiazku. mającego za cel wypełnienie kultu- 
ralnego obowiązku inteligencji i przewodni- 
czenia Społeczeństwu. | 

2) Postanawia się dążyć do stworzenia 
samoobrony ekonomicznej dla inteligencji pol- 
skiej. 

3) Dla odświeżenia opinji publicznej poleca 
się Wydziałowi zwołanie w najkrótszym cza- 
sie zebrania dyskusyjnego, pierwszego z Sze- 
regu zebrań, mających wyrobić zdrową opinję 
przez roztrząsanie ważnych spraw, sięgających 
głębiej w życie etyczne i narodowe. 

Jesteśmy świadkami naporu rozkładowej 
fali bolszewizmu moralnego i intelektualnego, 
toczącej się z rosyjskiego wądołu pod próg za- 
straszonej Europy, pod hasłem „władztwa pr- 
letarjatu*; przeciwstawia się późno, ale nie 
zapóżno.. w prastarej stolicy duchowej Polski 
zasada zdrowego, ludzkiego rozumu, że głowa 
i móz” rządzą ciałem, nie zaś brzuch lub nogi. 
„Quod felix, faustnm, fortunamque sit“. 


Franciszęk Xawery Pusiowsk', 
Ze Zjazdu urzędników 

? 

w dniach 29. i 30. marca b. r. odbył się 


w Warszawie. 
w Warszawie Walny Zjazd Delegatów po3zcze- 
gólnych Związków urzędników państwowych, 
w którym między innymi brał udział także 
delegat Związku Zrzeszeń P. P. Województwa 
Krakowskiego starosta Pokormy oraz delegat 
ze Lwowa (radca rach. Lesnikowski). 

Ziazd zaszczycili swoją obecnością p. Prez. 
Ministrów Grabski, podzekretarz stanu Studziń- 
ski oraz Szef kancelarji cywilnej p. Prezydenta 
Rzplitej p. Lene. | 

P. Prezydent Ministrów Grabski w ciepłych 
słowach przedstawił stosunek Rządu do stanu 
urzędniczego, wyrażając gorące podziękowanie 
urzędnikom wszystkich dyxasteryj za współ- 
udział w dziele sanacji Skarbu Państwa i uznał 
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potrzebę wynagrodzenia 4a to urzędników 
przez podwyższenie uposażenia. służbowego. 

Zastanawiając się jednak nad tem zagad- 
nieniem, doszedź p. Prezydent do wniosku, źe 
wydatne podwyższenie uposażeń może nastą- 
pić wówczas, gdy stosunek wydatków o0so- 
bowych do wydatków rzeczowych (obecnie 
70:30) ulegnie zmianie w przeciwnym kie- 
runku. Stać się to może tylko przez redukcję 
personalu, co jednak wtedy dopiero będzie 
możliwe, gdy źródła dochodowe Skarbu Pań- 
stwa będą obfitsze, a społeczeństwo będzie 
mcgło wchłonąć zredukowanych przez danie 
im zajęcia, pozostały zaś personal potrafi za- 
stąpić w czynnościach służbowych także i zre- 
dnkowanych. 

Omawiając kwestję ustalenia urzędników, 
podniósł p. Prezydent konieczność szybkiego 
ustalenia ich w służbie państwowej, a. wsku- 
tek tego ogół urzędników 'ezułby się bar- 
dziej niezależnym 0d opinji społeczeństwa, 
którego wymagania są obecnie znacznie wyż- 
sze, aniżeli w b. państwach zaborczych. 

Z uchwał komisyjnych Zjazdu na szcze- 
gólną uwagę zasługują te, które dotyczą naj- 
ważniejszych obecnie zagadnień życia urzędni- 
czego, a to: 

1) ustalenia w służbie, 

2) uposażenia, 

3) i ustawy emerytalnej. 

Co do ustalenia, uchwalono wezwać Rząd 
do bezzwłocznego ustalenia tych urzędników, 


którzy posiadają potrzebne ku temu warunki, 


a ustalenia dokonać przy uwzględnieniu 
indywidualnej wartości urzędnika, a nie kie- 
rewać się jedynie procentową ilością, prze- 
znaczoną obecnie do ustalenia, 

Nadto z uwagi na wiadomości o zamiarach 
Rządu posługiwania się w służbie państwo- 
wej IM. kategorji (kancelaryjnej) przeważnie 
personalem kontraktowym, uchwalono podjąć 
starania, aby używał z zasady personalu kan- 
celaryjnego stałego, a kontraktowego tylko 
w wyjątkowych wypadkach, gdy pewna praca 
ma być wykonana jednorazowo, lub w zakre- 
ślonym terminie, a -jest brak dostatecznej 
ilcści sił urzędniczych stałych do wykonania 
tej pracy, 


Co do uposażenia .stużbawego uchwalo- 
no poczynić starania u Rządu o podwyższe- 
nie dotychczasowego dodatku na mieszkanie 
w stosunku procentowym do pobieranego upo- 
sażenia, przyczem grupy uposażeniowe niższe 
miałyby mieć wyższy procent, aniżeli grupy 
wyższe. Powodem tego żądania jest fakt, że do- 


tychczasowy dodatek nie wystarcza nietylko. 


na pokrycie wydatków związanych z komornem 
za mieszkania nie objęte ustawą o ochronie 
lokatorów, lecz także i za mieszkania podległe 
tej ustawie. 

Sprawy podwyższenia uposażeń  służbo- 
wych nie omawiano — pomimo sprzeciwiania 
się delegata krakowskiego i lwowskiego — 
uważając obecną chwilę za niestosowną. 


W sprawie emerytalnej postanowiono na- 
kionić Rząd do ścisłego wykonywania usta- 
wy emerytalnej z dnia 11. grudnia 1923 r. (Dz. 
Ustaw R. P., Nr. 6, poz. 46, ex 1924), a z uwagi 
na liczne jej niedostatki postarać się o no- 
welizacje, a mianowicie: 

art, 7: aby emeryci uwolnieni byli od opła- 
cania 3% na fundusz pensyjny, a czynni 
fuskcjonarjusze od 50% opłaty od każdo- 
czesnej podwyżki płacy; 

art. 20: aby emerytom przyznać ustawowo 
dodatek ekonomiczny na jedno dziecko na wa- 
runkach ustawy uposażeniowej, a nie pozo- 
stawiać, jak dotąd, decyzji ministerjalnej, 
wskutek czego przychylnie się załatwia proś- 
by tylko wyjątkowo i w bardzo nielicznych 
wypadkach; 

art. 20: aby emeryci, mający całą eme- 
ryturę, nie doznawali żadnego -zmniejszenia 
uposażema emerytalnego z powodu pełnienia 
służby samorządowej i pobierania za nig wy- 
nagrodzenia, 

Wniosek delegata krakowskiego, aby zno- 
welizowany w ten sposób art. 25. rozciągnąć 
także i na emerytów z art, 116 o'służbie cy- 
wilnej, którzy są w znacznie gorszem położeniu, 
gdyż zazwyczaj mają niewielką ilość lat służby 
a przytem i stopnie służbowe ntższe aniżeli 
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ci, którzy wysłużyli lat 85, w 


glosowania 
odrzucono; | 


dla mających służby do 3 lat w trzymiesięcznej,. 


w jednorocznej wysokości ostatniej płacy; 


aby cały czas pracy zawodowej lub samorzą- 
dowej sprawdzony zaliczano do emerytury. 


uchwałono wezwać Rząd do zmiany par. 44. 
rozporządzenia Rady Ministrów z 26-go marca 


dziernika 1923 umieścić na wyższych szcze- 


na stanowisko Najw. Trybunału Administr., 
który w sprawie Olewińskiego dnia 23 grudnia 
1924 r. orzekł, iż prawa nabytego ustawą eme- 
rytalną z 28 lipca 1921, odebrać nie można; 


a przecież ci emeryci mieli prawo na podsta- - 
wie wspomnianej ustawy tak do dodatku za 


studja wyższe, jak i do dodatku za wysługę 
lat, a dodatki te mieszczą się obecnie we 
wyższych szczeblach grup uposażeniowych. 


Również przyjęty został wniosek delegata 


krakowskiego o dokonanie zmiany ustawy 


emerytalnej przez ustanowienie minimum 


kwoty (w złotych) uposażenia emerytalnego 


lub pensji wdowiej i sierocej, gdyż pobierane 
obecnie niektóre zaopatrzenia emerytalne we- 


dług normalnego wymiaru są tak niskie 
źe muszą być uważane raczej za rodzaj jakiejś 
jalmużny, aniżeli za zaopatrzenie, zwłaszcza 


osób w podeszłym wieku, nie mogących już 
pracować, 4 
jątku. 7 
Pok. 


L działalności Zarzadu Gównego Twiązku Trzeszeń 


pracgwalków publicznych woj. krakowskiego 


w czasie od 17 stycznia 1925 r, 


Zarząd Główny odbył w bieżącym roku 
12 posiedzeń plenarnych, a to prócz kilkudzie- 


poszczególnych. Na posiedzeniach  przedy- 


skutowano cały szereg spraw, obchodzących 
ogół pracowników publicznych i powzięto ods 


powiednie uchwały. W szczególności opraco-. 
wano nowy projekt ustawy o uposażeniu funk- 
cjonarjuszy państwowych, intcrwenjowano sku- 
tecznie przeciwko przedłużeniu okresu stabili- 
zacji urzędników, zdołano na ezas uchylić 
grożace bezpodstawne obniżenie mnożnej mie- 


"zarazy 


art. 44: aby wysokość odprawy ustalone - 


od 3—6 lat w sześciomiesięcznej, a ponad 6 lat 


art, 97 198 znowelizować w tym kierunku, 


a. 


Nadto na wniosek delegata krakowskiego - 


1924 r. (Dz. U. R. P. Nr 32, poz. 320) w ten 
sposób, aby emerytów polskich z przed 1. paź- 


blach grupy uposażeniowej, a to z uwagi 


nie posiadających żadnego ma- 


sięciu posiedzeń komisyj, wybranych dla spraw — 
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sięcznego uposażenia, przeprowadzono stoso- _ 


wanie do wszystkich emerytów uwolnienia od 


podatku lokatorskiego, interwenjowano w spra- _ 


wie ulgowych lesitymacyj kolejowych dla 
emerytów, w sprawie umundurowania funkcjo- 
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narjuszy państwowych, oraz w całym szeregu 


spraw, dotyczących poszczególnych kategoryj 


pracowników publicznych lub nawet poszcze- 


gólnych osób. Ponadto Zarząd czyni staraniś 


o wyjednanie zniżek dla członków Zrzeszeń. 
w miejscach kąpielowych i klimatycznych, 


Zarząd Główny utrzymuje kontakt z pom 
krewnemi organizacjami na terenie innych 


o 
è 


województw Rzplitej, w szczególności lwow= 


skiego, tarnopolskiego, śląskiego, poznańskie- 
go i warszawskiego. 

Związek Zrzeszeń rozwija się pomyślnie 
przez przystąpienie do niego coraz to nowych 


„ky i 


wi 


organizacyj i urzędów. Podatek, nałożony na 


pracowników na. obszarze województwa za 


i 
pierwsze półrocze 1925, w kwocie 2 zł, wpły- 


wa dość opieszale (zob. wykaz podatku, 


Przy Związku rozwijają się jako samodzieł- 


ne organizacje: przedsiębiorstwo handlowe „Ze- 
spół“, utrzymujące sklepy spożywcze i kon- 


fekcyjne, oraz warsztaty odzieżowe, Towarzy- 
stwo budowy domów: „Osiedle“ i „Fundusz 


zapomogowy'. | A 


'Poprzestajemy na tem krótkiem streszcze- _ 


niu, gdyż omówieniu poszczególnych. spraw 
poświęcimy osobne artykuły. Na przyszłość 


zamieszczać będziemy dokładne sprawozdania 


z każdego posiedzenia Zarządu Głównego. 
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Z powodu nadchodzących Świąt Wielka- 
Nocnych składamy Przyjaciołom i Czytelni- 
kom naszym serdeczne życzenia: Wesołego 
Alleluja: Oby nam rok ten pozwolił zmar- 
twychwstać z bezczynności i apatji i służyć 
lziełnym czynem społeczeństwu i cdrodzonej 
Ojczyźnie! 

KG TTW ATZ 


O popieranie własnych spółdzielni. 


Z dążeń do obrony przed wyzyskiem, ze 
Zrozumienia, że tylko zrzeszanie się może zło 
pokonać, zrodziła się idea kooperacji i jej wy- 
raz ZeWNEtrznY — spółdzielnie. Dlatego brak 
w spółdzielniach zasadniczej cechy prywatnej 
Eospoilarki handlowej, czy przemysłowej — 

Tak zysku! To, co w mowie potocznej zwy- 
łosie nazywać zyskiem, wraca w spóldziel- 


o niach do członków we formie zwrotu ed zaku- 


pów. e pozostałe po rozdziale zwro- 
tów, asilają fundusze, zwane społecznemi, 
diow gce podstawę spółdzielni w czasie jej | 
istnienia, przeznaczone ustawowo na cele spo- 
teczne w razie ewentualnej likwidacji. Zysku 
hiema! 

W czasach największej spekulacji. w dobie 
orgii inflaeyjnej, podczas wojny i bezpośre - 
nio po wojnie — najbardziej gospodarcze 
upośledzona była wirstwa pracującej umysło- 
wo inteligencji; jako zrozumiała samoobrona 
powstała dażność do tworzenia kooperatyw 
urzędniczych. 

Kooperatywy dawały w czasach. inflacji 
dużo; starały się o artykuły kontyngentowane, 
mimo że musiały płacić za nie zgóry, utrzy- 
Mmywały ceny na poziomie niemal kosztów, 
własnych, udzielały kredytów, spłacanych pie- 
niądzem 'zdewaluowanym. Z chwilą ustalenia 
waluty i powrotu do stosunków prawie nor- 
malnych, zrozumienie korzyści zrzeszania si? 
na terenie gospodarczyni, zrozumienie celc- 
wości laczenia się w kooperatywy poczęło z1- 
nikać. Zapominano o doniosłej roli spółdzie!ni 
w dziziejszym ustroju ekonomicznym, przesta: | ą 
no wierzyć w jej konieczność. Jakże niesłu- 
Sznie į jak lel xkomyślnie! Ileż to razy niskie 
ceny w pobliskim sklepie spółdzielczym zmu- 
sząłyv kupców do zrewidowania swojej kalki 
lacji! Jakże często znikały wywieszki z ce2. 
nami w sklepach prywatnych pod wpły we:2 
cen-w spółdzielni! Z eałą jaskrawością oka- 
zuje sie właściwe znaczenie spółdzielni wów. 
czas, edy spółdzielnia zniknie, Wraz z nia 
niknie numulec, trzymający na wodzy speku: 
lację. Ceny ida w górę, jakość towarów ulega 
bagorzzenin. Zbyt późno stwierdza ja. członko= 
Wie, że spółdzielnia była potrzebną i że nale- 
żało ją popierać. 

Drwoiaka forme posiada poparcie ze Stroy 
€zlonków: zaopatrywanie się we wszystko — 
do pranie możliwości — w sklepach i zakła- 
dach pewnej spółdzielni i zasilanie jej kapita- 
ów obrotowych przez wpłacanie udziałów 
l składek oOszezedności. Wszakże należne 
członkom zwroty towarowe nie są już wypła- 
Cane w walucie, poztawionej niemal wartości, 
wszakże udziały nie są ofiara składaną de- 
waluacji, ale lokata, doskonale oprocentowaną 
we „formie zwrotów od zakupów; wszakże 
wkładki oszczędności przynoszą bardzo po- 
ważne odsetki gotówkowe; wszakże zakupy- 
wanie towarów stanowi bezpośrednią już k». 
Tzyść przez przystępne ceny. A jednak jakże 
znikomy odsetek pracowników umysłowych 
popiera naprawdę swoje — urzędnicze — spół- 
dzielnię!.. Jakże niewielu akceptuje idee eka- 
nomicznego zrzeszania się! Jakże drobna ilość 
z nośród “tych, którzy formalnie są członkami 
spółdzielni. istotnie spełnia swoje obowiązki 
spółdzielcze! 

Może uwagi powyższe pobudzą do pod- 
dania rewizji “dotychczasowego stosunku do 
własnych spółdzielni, a niezależnie od pobu- 
dek rozumowych. może słowo „własny“ zdoła 
przemówić także do uczucia. 0. 


Walne Lqroriadzenie Stowarzyszenia 


niższych funkc'onariuszów państ : owych. 


W lutym r. b. odbyło się Walne Zgroma- 
dzenie pod przewodnictwem wieeprez. Witka. | 
Przy współudziale ezłonków miejscowych i lic7- 


Str. 7 


„JEDNOŚĆ* 


cza W z a 


delegatów z Cieszyna, Skoczowa, Tarnowa. 
Chrzanowa. Brzeska, Żywea. Bochni i Nowego 
Targu. 
| Wiceprezes Witek powitał obecnego Pre- 
zesa Związku Zrzeszeń p. Dr Krajewskiego. 
oraz delegatów grup zamiejscowych, poczem 
| wezwał zgromadzonych do uczczenia pamięci 
zmarłych członków przez powstanie. Po obszer- 
nem sprawozdaniu udzielił głosu p. Dr Kra- 
jewskiemu, który w dłuższej mowie określi 
stanowisko Związku Zrzeszeń do naszęj Orga- 
nizaucji, oraz sprawe wspólnego wydawnictwa 
pisma „Jedność“, nadto sprawę kasy 23po- 
mogowej i popierania sklepów ..Zespołu*, 

Następnie sekr. Onyszkiewicz odczytat 
protokół z ostatniego Zgromadzenia i złożył 
sprawozdanie z czynności Wydziału, które 
przyjęto do wiadomości, 

Skarbnik Orkisz odczytał sprawozdanie 
kasowe za rok 1924, które po szczegółowej 
dyskusji przyjęto do wiadomości. 

Następnie Cymborski zdał sprawozdanie 
z czynności Komisji Kontrolującej, a wniosek 
udzielenia absolutorjum jednogłośnie przyjęto. 

Michalski postawił wniosek, by wkładki 
miesięczne podnieść na 1 zł., za co. każdy 
członek otrzyma bezplatnie jeszcze gazetę, 
oraz 50 gr co miesiąc na fundusz pośmiertny, 
a tytułem wpisowego dla nowowstępujących 
po 1 marca b. r. członków jednorazowo 2 zł. | 
Po przemówieniu kilku mowców wniosek je- 
dnogłośnie przyjęto. 

Wiceprezes złożył podziękowanie kolegom 
z Cieszyna i delegatom zamiejscowym za ich 
trud i chęci do wspólnej pracy. 

Na wniosek Wydziału, po obszernej dy- 
skusji, w której zabierali głos i zamiejscowi 
delegaci. wybrano przez aklamację prezesem 
kol. Michalskiego, który, przyjmując tę god- 
ność, prosił członków, aby go w tej trudnej 
i ciężkiej pracy swą radą i czynem wspo- 
masali. Poczem dobrano 7 członków Wydzia- 
łu, a to Kolegów: Miernika Adama, Kociołxa, 
Matka, Garstkę, Gaika, Jurka i Serafina, oraz 
5 członków Komisji Kontrolującej na 1 rok, 

to: PP. Cymborskiego. Kuciełskiego, Haj- 


| 
| W 
duka, Majkucińskiego i Madurę. 
| 
! 
| 


w tym dziale pracują przeważnie sieroty, %2- 
motne, lub takie, które mają na utrzymaniu 
matkę. wdowę i rodzeństwo: pracować muszą 
w biurze i w domu, bo ich pensja bardzo mała 
nje wystarcza na opędzenie potrzeb codzien- 
nych. 

Kobieta, jako urzędnik. mimo prag omatyki 
służbowej, która przyznała kobiecie równe pra- 
wa, jako urzednikowi kancelaryjnemu, jest po 
macoszemu traktowana. nieuwzględnia sie jej 
inteligencji, kwalifikacji i pracy, jaką wyko- 
nuje, oo właśnie powinno zaważyć na szali, 
Pokrzywdzenie kobiet okazuje się w mia- 
nowaniu, I tak są kobiety. które mają 4. 5, 6 lat 
służby i jeszcze nie są definitywnie zaliczone 
do kat. XII, a eo zatem idzie są niepewne 
każdego dnia, nie mają prawa otrzymania legi- 
tymacji kolejowej, prawa zaliczki it. p. 
W wyższych kat, XI. i X. dzieje się to 8a- 
mo; kobieta, która ma 22, 23 i 24 lat służby 
siedzi w X. kategorji, mimo gwarantowanych 
praw pragmatyką służbową nie używa ich 
w całej pełni. | 

Jest to rażąca krzywda, co do której 
Związek urzędniczek państwowych zabierze 
głos jeszcze w przyszłości, Górska. 


Wykaz podatku (pogłównego) 
za I półr. b. r. wysobości 2 zł. od członka i zaległości 
za rok ubiegły. 


a) Kraków: 
Państwowe gimnazjum żeńskie 53 zł; Administra- 
cja kńnik U. J. 8 zł; Miejskie Muzeum przemysłowe 
ira, Dra Baranieckiego 10 zł; Urzędnicy Okręg. Urzędu 
ziemsk. 36 zł; Oddział Prokuratorji Generalnej 70 zł; 
Ewidencja katastru podatku grunt. 22 ał: Gimnazjum 
państw. VII e 15 zł; Związek emer. ofi- 
carów W. P. 100 zł; Prokuratorja przy Sądzie okręg. 
60 zł; Starostwo 38 zł; Gimnazjum państw. V 25 zł; 
Państwowy Larz drogowy, Kraków 18 zł; Sąd pow. 
Podgórze 30 zł; Gimnazjum państw. VIII 29 zł, Gim- 
nazjum państw. IV 44 zł; Sąd przemysłowy 6 zł; Miej- 
ska Szkoła gosp. dom. 18 ah Sgd okręg. karny "68 zł; 
Sąd pow. cyw. 82 zł; Sąd okręg. cyw. 140 zł; Powia- 
towv Związek kontroli akarb. 50 zł; Państwowe Semi- 
narjum naucz, żeńskie 56 zł; Sąd apelacyj jny 118 zł; 
Funkcjonarjusze państwowego stada ogierów 170 zł; 
Wyższy Urząd górniczy i Okręgowy Urząd górniczy 
44 zł; Prokuratura Sądu apelacyj jnego 6 zł; Sąd pow. 
karny 34 zł; Panstwowy Zarząd wodny 24 zł; Archi- 
wum map 6 zł; Niżwi funkcjonazjusze województwa 
30 zł; Inspektorat skarbowy 1 74 zł; Zarząd dróg 
wodnych Dział regulacji Wieły 20 zł; Wydział bu- 
dowlany Warszawskiej Dyrekcji dróg wodnych 32 zł; 
Zarząd dróg wodnych Dział kanały 20 zł; Archiwum 
główne MEL 2 zł; Izba okrcęg. kontroli państw. 
21 gł; Biuro prezydjalne Magistratu 18 zł; Archiwum 
ziemskie 8 zł; Niżsi funkcjonarjusze kasy skarb, Ii II 
24 zał; Dr. Stanisław Komorowski 2 zi; Państwowy 
Zakład badania żywności 42 zł; Izba skarbowa wy- 
dział I—V 106 zł; Izba skarbowa VI dział emerytur 
i rent 298 złotych. 
b) Powiaży: 


Sąd powiatowy Dukla 26 zł 60 gr; Urzędnicy 
Sądu powiatowego Tarnobrzeg 9 złotych; Urząd 
pocztowy Chrzanów 18 zł; Urząd ruchu koleji państw 
Krzeszowice 17 zł; Sąd pow. Grybów 11 zł; Gimnazjum 
Nowy Targ 20 zł; Kasa skarbowa Mielec 4 zł; Kance- 
larja Sądu pow. "Rozwadów 8 zł, Sąd pow. Mszana 
Dolna 9 zł: Zwiazek pow. pracowników państw. Jasło 
109 zł; Jan Barszczyński Zakliczyn 1 zł; ks, Antoni 
Kwolek Jasło 1 zł: Urząd stacyjny Zator 3 zł; Koło 
Związku emer. wdów i sierót w Mielcu 70 zł; Związek 
emer. Tarnów 21 zł; Ewidencja katastru podatku grun- 
towego Bochnia 4 zł; Urząd pocztowy Bochnia 46 zł; 
Inspektorat skarbowy Chrzanów 20 zł; Funkcjonarju- 
sze Zarządu dróg wodnych Tarnów 50 zł; Kasa skarb. 
Brzesko 36 zł; Miejscowy komitet. w Limanowej 17 ZE 
Sad pow. Niepołomic e 18 zł: Państwowy Zarząd dro- 
wowy Nowy Sacz 12 zł; Inż, Mieczysław Dankiewicz 
Mszana Dolna 3 zł: Kasa skarbowa Czarny Dunajec 
14 zł; Starostwo, Mielec 22 zł: Państw. Zarząd wodny 
Wadowice 10 zł; Urząd Budowy. Mszana Dolna 14 zł: 
Sad pow. Mszana Doh 20 zł; Kasa skarbowa, Pilzno 


Ponieważ we wszelkich sprawach idziemy 
ręka w roke ze Związkiem Zrzeszeń Wojew. 
Krakowskiego. do którego należymy, przeto 
każdy członek powinien jednorazowo złożyć 
dodatek w kwocie 2 zł na cele tegoż Związku, 
a to albo przy ogólnej zbiórce w danym urzę- 
dzie. w którym pracuje, albo za pośrednictwem 
naszej organizacji, albo wreszcie wprost na 
ręco Związku Zrzeszeń Pracowników dd 
Wojew. Krakowskiego, ul. Garncarska L 7 
(konto czekowe P. K. O. 150.575). 

W sprawie zaliczenia do stopni służbowych 
niższych funkejonarjuszy państwowych Zwią- 
zek Zrzeszeń w porozumieniu Z naszą organi- 
zacją opracował następujący wniosek, rozesła- 
ny do wazystkich Władz II. instancji: 

Dla służby kontraktowej do 6 lat stopień 
XVI, do 10 — XV, dla etatowych do 10 lat 
XIV, do 15 — XIII, do 20 — XII. do 25 — XL 
do 30 — X-ta grupa. po 30 latach służby do- 
datek starszeństwa 200 zł. wliezalny do upo- 
zażenia emerytalnego. Sadzimy, że wszycy 
Koledzy na ten projekt sie zgodzą. tembar- 
dziej, że nie więcej nie żądamy, jak tylko 
zawrotu togo, cośmy sobie sashijuli i co BiA 


nan za naszą ciężka pracę należy. 
Michalski, prozes. | 20 zł: Nauczycicie Szkół powszechnych, Kalwarja Ze- 
brzydowska 157 zł 85 gr; Utząd pocztowy, Niepołomice 


8 zł; Sąd powiat. Czarny Dunajec 12 zł; Związek 
l LWiątki Uradpiczck AN W Krakowie, kero kanc. Wicliczka 38 2l; Ewidencja katastru 
gruntowego Myślenice 4 zł: Państw. Zarząd 
Kobieta w biurze, Jak wykazało doświad | Irogowy "Tarnów 12 zł: Kasa skarb.. Dąbrowa koło 
czenie, jest pracownica inteligentną, pilńą, Obó” | Latnowa ye zł; SARRE Oy, Wieliczka e SA pre 
z ocztowy, Czarny Dunajec 6 z asa skar arnów 
M jązkowa, wnosi dużo etyki i i poszanowania | 33 zł; Państw. Zarzad wodny. Nowy Sącz 18 zł; Nan- 
godności urzędniczej. i czycielstwo szkół powszechnych, Jeleśnia 42 zł; Pañ- 
Powierzane sobie prace spełnia 1MiennIie |stwowa szkoła przemysłu żelaznego, Sułkowice '20 zł: 
JRG AA Row. 14 zł; wj szkoły KROCZA 
7-k1. żeńsk., Niepołomice 18 z dział kontroli skar 
kobiety zostaly użyte do prac konceptowych, | Czarny DuakaEc O zł: Insepktorat skarbowy. Myślenice 
do wymiarów podatk ów. likwidowania podat- |12 zł; Adolf Ebrlich, Biala 26 zł; Kasa skarbowa, Biała 
ków, w KNasach skarbowych, prowadzenia Te- | 20 zł; Inż. EM ante Tarnów 2 en Sąd BE 
T c snedytu i wi - | Jaworzno 16 zł; Urzad pocztowo-telegraficzny, Brze- 
gistratury, t + ki OR EAAS sko 18 zł; Sąd powiat. Brzesko 28 zł; Jan Zawałkie- 
zują sie z tych prac wiez i Józef Korduaiewicz, Zakopane 4 zł; Urząd pocz- 
Społeczeństwo jednak nie jest jeszcze tAK |towy, Jordanów 6 zł; Naczelne kierown. budowy Za- 
wyrobione. aby kobiecie samodzielnie pracują- ktadu WACH > 14 zł: i ało ed pecyot 
£ ielec 1Ż z zał kontroli skar uszyna z 
cej w jakiejkolwiek dziedzińie pracy oddać to, ooo 3 Woda Radni dh zluitzęd ponz 
towy, Wadowice 4 zł: Sad powiat. Żmigród 20 zł: 
Szkoła powszechna © klasowa męska. Wieliczka 14 zł 
Słamstwo Ronczyce 30 zł. 


Onyszkiewicz, sekretarz. 
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i wydatnie, dlatego też z braku urzędników, 


na Qo zashtguje; jeszcze sie ja traktuje jako | 
istote ałabą i niezaradną, 
Kobieta pracuje w trudnych warunkach, bo 


Rych delegatów grup zamiejscowych. a to: Jnraca w biurach jest żmuuing i suchą. w też| 
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i = = 
Za A wiersz milimetrowy: 


dwykie POUR Układ tabciaryczny 50 drożej Po kronice . 40 gr. 
Nadesłane . . : żamiejstóte . . . 0% ,, Na 1 stronie 50 ,, 
maa drobne ogłczzenih ? grośry | 


= m | Za termi nowe zai zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada. 
Z Zä dzia! t ogłoszeń Redakcja ie odpowiada. === 


e Z — A e z S S A e —_ ——— ——Lomomo 2 z A A 


RO OO NAA e MAM MMM TMM a j e l 


E S 7 mmie ZAKŁAD KRAWIECKI tw oway $ 
B | Kostjumy, Płaszcze damskie, Ubrania męskie „| 


> te yq konur ) -> ” 4 m ; SE å i 
c » | AA o p w wêdtüg nMajnowszych modeli wykonuje pod, kierownictwem À BI. 
$ s ża iy 4 bsubistem I znakomitych krajczych Z malecjałów własnych s " SŁ 
| | + ` i dostarczonych na dogodnych warunkach Ceny przystępne. 4 - DAP 
4 p 


s 
K5 J. Sehenti A Kraków, Gołębia 16, I. p. 3 
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Urzędnicza Spółdzielnia Spożywcza £ 


ż ogr. Odpów. = 
w Krakowie, — Biura uł. Garncarska L. 7. 3 


Posiada: A) Sklepy spożyweze w Krakowie: 

wi. Jagieltiońska 2, Karmelicka 21, Arjańsku 7 I Madallń- 

skiego 9, w Chrzanowie, Nowym Targu, Slerszy, Wadowi- 
wicach, Wieliczce i Zakopanem., 

Sklepy spoż$ wcze „Zespoółu* zaopatrzone są zarówno w attykuły 
pierwszej potrzeby, jak również we wszelkie delikatesy doborowej 
jakości. 
zza Dla człóbkó% 38, kieł obliczanego kwartałnie. FESE 


zastępca firmy: Jan Fischer i Ska 2 K AZJ A! ! : 
SER Mayan papieru, przybatów rysunkowych i kancelar, OKAZIE + 
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a nm | TOW bławatnych w najlep- 
CNAP) szych iróżnychyatunkach 
na A ratami na dogod= 
nych warunkach. Dom bła- 
najwiękazy wybór, różna | STTOJE damskie | watnyt Ska Karmelicka su. 


style spttedaje na dogo- i męskie SR TEE 
dnych watumkach spłaty wykoDuje solidnie, z whi- 3% 
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B) Sklep odzieżowy w Krukowie, ul. Jagiellońska 2 

posiadając? ! na Składzie wełń$ w wielkim wyborze 2 pierwszorzędnych h B O B ROW S KA| sūych enee CB) w r a b | ka n ą rat r 
fsbryk bielskich; płótna krajowe i zagraniczie, bieliznę gotową, pot- jęj | ul. Karmelieka 46, Ceny 30%, zuiżone. | po znaczuie zniżonych 4 
cżóthy, skatpetki, artykuły galanteryjne, kosmetyczne i t d. It. d M, p. of. II. p zule znidmuyeh (8- SJ 


ora W. PIETRUSZKA ||; irogaeja moi | 


Ceny nadzwyczaj przystępne! Dla członków sprżadałż na raty! S Józef Lindenberg 

UM a Aya, 3 z kład tapicerski przyjmuje _ 
A= 3) a pi ay a On EE | = Stradom B. w Krakopie, wózki dzietinnó, da 
C) Zakłady krawieckie w Krakowie, Gatncarska 7. gg tów y è detailiczuy | uł. Szezepańska 7, |rabiania i kupuje stare 
e = | kład chustek, pled 
Ceny o kilkadziesiąt % niższe od rynkowych! Dla członków spłaty RRE PT” RIRI © |. p. 


ratalne! Zamówienia w sklepie odziełowytm, Jagiellońska 2. = ulgi w spi zen | ESED ced ""4EF" i 


D) Składy wępia w Krakowie. ———-- i 


| - 
Zamówienia w biurze Garncarska 1. Ceuy niskie! Dla członków $ mi - a yon ĉ 
sie. ; in rajm rasni R mae AE 
Przyjmuje wkładki oszczędnościowe, zabeźpieczone GE a ze "organ. 
całyn majątkiem „Zespołu* za oprocentowaniem 18% rocznie. BE AKANT 
Przy więksżych kwotach i dłużsżemn wypowiedzeniu oprocen- $ == 
towanie wyższe — wedłe umowy. i EFF 


Oddział wkładkowy — Garncarska 7, L p. 


* Udzieł wynosi zł. 10— 
Doplaty prosimy usknt6tzniać w Dbiufte ulica Garncarska 7. I. p. 
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Alagazyn Gowarów JBławatnych | 
w Krakowie, ulica Florjańska L. 15. 
sprzedaje elatowym pracownikóm państwowym na raty Ę 
materjały wełniane na ubrania i kostjumy — E- 
żefiry, płółna, szifony, pergale, EE a krepony, En 
(cz woale, bielizhe stotowa, pledy it d S: JR 


— a m A 


7 dzis ław 7 dą n OWiCZ Towar doborowy — ceny umiarkowane. 


Kraków, Sławkowska 3. Telefon 516. 


Aamar: 


Magazyn galantetji męskiej, 
bielizny i obuwia. 


"PYTA TTM 


Litrowa flaszka wódki od 3 złotych począwszy > 
d dnia dźisiejsz n ANEY A 
ipržedaje > DNA: „POCIESZKA* E 


sklep fabryczny 


Abonament tawarowy dla urzędników i iastytueji. 


przy trakcie warszawskim | 


znakomite naluralne nalewki, rumy, koniaki,. 
likiery I specjały wyrobu zaszczytnie znanej 


PAROWEJ FABRYKI WÓDEK 


RMAN MARCZYŃSKI 


Sp. z om. dg. Kraków, Prądnik Czerwony Teefon Mr. 77. 
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p: | TELEFONY «<< Kraków Florjańeka L 48 


BEGG dostarcza na'taniej: PSG  — Telefon Nr 16—77. — 


Nowe i używanb HAVAIL, | 
MASZYNY 00 PISANIA „ROYA L | 


Wydawca: Za Związek Zrzeszeń pracowników publ. Wojew. Krakowskiego: Dr J. Krajewski. —— Redaktor niae i S E zona i i "R 
Drakarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul ów. Krzyża 11 — pod zarządaa Romana Fork a R 


